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Tu nie wojna a potworna rzeź!
Straszliwe żniwo włoskich ataków gazowych. Samoloty włoskie zbom­
bardowały ambulans egipskiego Czerw. Krzyża. Niesłychane okrucieństwa.

Włosi znów zbombardowali 
ambulans Czerwonego Krzyża.

ADDIS ABEBA. W sobotę o godz.
8 30 zrana 5 samolotów włoskich zbom 
bardowato i ostrzeliwało z karabinów 
maszynowych am bulans egipskiego Czer 
wonego Krzyża pod Daggahbur. W am ­
bulansie, który został doszczętnie znisz­
czony znajdowało się 2 Egipcjan i 2 
Anglików. Ofiar w ludziach niema

Rzęd egipski czeka na dokładny ra ­
port, aby zajęć stanowisko wobec tego 
wydarzenia. Komitet pomocy sanitarnej 
przesłał depesze protestacyjne do Ligi 
Narodów i do Międzynarodowego C zer­
wonego Krzyża.

Straszne skutki zbombardowa­
nia ambulansu szwedzkiego.

SZTOKHOLM. Ofiarę bomb rzuco­
nych na ambulans szwedzkiego Czerwo 
nego Krzyża oprócz d ra Lundstroma, 
który zm arł  od ran, padło 28 zabitych 
chorych, którzy znajdowali się w szpi­
talu.

Pozatem  zmarło 20 Abisyńczyków, 
rannych podczas bombardowania laza 
retu. Ilość ofiar bombardowania wzrosła 
obecnie do 50. Lazare t może kontynuo­
wać pracę jedvnie w dogodnem ukryciu 
terenowem. Maskutek zniszczenie lub 
zagubienia instrumentów chirurgicznych, 
lekarze posługuję się zwykłem! nożami.

Spowodu bombardowania lazaretów, 
rzęd abłsyński postanowił odtęd ukry- 
wać wszystkie instytucje Czerwonego Krzy 
ża, lokujęc je pod namiotami barwy o 
chronnej, lub w zamaskowanych zakęt- 
kach terenu.

Straszliwy atak gazów 
trujących.

O statnie  doniesienia z abisyńskiego 
frontu  dowodzę, iż trwajęca w cięgu 
ostatnich tygodni wojna regularna zakoń 
czyła się, ustępujęc znów miejsca d z i­
kim walkom, w których obie strony 
prześcigsję się w okrucieństwie.

W rejonie góry Amba Aladżi na po 
łudnie od Makalli, lotnicy włoscy bom­
bardowali wczoraj obóz abisyńskl, przy- 
ezem użyli wyłęcznie bomb gazowych.

Działanie tego gazu było straszne. 
Abisyńczycy na rozkaz swoich dow ód­
ców, osłonili us ta  i nosy kawałkami 
sukna,lecz zabieg ten  okazał się n iedo­
stateczny.

Przeszło  20 żołnierzy abisyńskich po 
niosło śm ierć  odrazu, a kilkudziesięciu 
je s t  śmiertelnie zatrutych.

Pod Makallę Włosi zastosowali w o­
bec  atakujęcych Abisyńczyków m iotacze 
płomieni, które spowodowały śm ierć  
wielu ludzi. Mimo to  Abisyńczycy, przy 
użyciu g r a n a t ó w  ręcznych wyparli W ło­
chów z ich pozycyj i zdobyli dwa małe 
czołgi.

W czasie wczorajszych walk żadna 
ze stron w n l c z ę c y c h  nie brała jeńców, a 
rannych wzajemnie dobijano okrutnie.

W Ogadenie Włosi rozstrzelali znów 
za chęć ucieczki 14-tu jeńców abisyń­
skich, u w Makalli za to sam o powiesili 
publicznie 28 jeńców na ulicach miasta.

Cesarz Haile Selassie oświadczył 
dziennikarzom europejskim, że o ile 
wiadomości te  sprawdzę się, wówczas 
będzie musiał wydać rozkaz, a b y  za każ 
dego powieszonego jeńca abisyńskiego, 
powieszono jednego Włocha.

— Mordowanie jeńców abisyńskich

mówił cesarz — bombardowanie la ­
zaretów i używanie gazów trujęcych 
wszystko to stwarza nowe okoliczności 
w tej wojnie. Żołnierze nasi sę tak już 
rozgoryczeni, że nie sposób jes t  pow­
strzymywać ich dalej od stosowania 
wobec Włochów metod, na jakie tam ci 
najzupełniej zasługuję. Co więcej— pow­
strzymywanie ich od tego byłoby zb ro d ­
nię w obec ojczyzny.

R ów nocześn ie  w czora j  lotnicy w ło ­
scy  rzucili  n ad  D ag h ab u rem  ulotki t re śc i
n a s tęp u jęće j:

„Oczy potężnej Italjł sę wszędzie i 
widzę wszystko. Za każdego zabitego 
jeńca włoskiego odpowiedzię będzie 
zbombardowanie miast abisyńskich bom 
bami gezowemi. Bomby, których dotęd 
używaliśmy, to była zabawka Teraz z a ­
sypiemy was bombami gezowemi, od 
których wszyscy wyginiecie”.

Dezercja z Włoch i  bunty 
czarnych koszul w Afryce.
RZYM. W społeczeństwie włoskiem 

szerzy się zwętpienie i defetyzm.
Ludność zdaje sobie sprawę z b a r­

dzo ciężkiej sytuacji politycznej i woj­
skowej 1 daje posłuch różnym pesym i­
stycznym pogłoskom.

Tak więc po stolicy Włoch rozcho­
dzę się g łuche wieści o buntach wśród 
oddziałów wojska, wysłanego do Afryki 
i konieczności rozbrojenia tych oddzia­
łów siłę

Jednocześnie  mówi się o masowem 
uchylaniu się od służby wojskowej, 
zwłaszcza Niemców tyrolskich i Sloweń 
ców

Do Austrji, Szwajcarji i Jugosławji 
przybywa coraz więcej młodych ludzi w

wieku poborowym, którzy nie chcę j e - 
chać do Afryki. Podobno ilość deze r te ­
rów sięga 10 tysięcy.

Naskutek sankcyj w ele przedsię­
biorstw, pracujęcych na eksport, zna­
lazło się w trudnej sytuacji, przez co 
zwiększyło się poważnie bezrobocie. 
Wśród bezrobotnych ożywionę agitację 
prowadzę wrogowie faszyzmu, którzy o- 
becnie wszędzie w kraju podnoszę głowę.

Deszcze w Somali 
luż się zaczęty.

LONDYN. Źródła angielskie stwier- 
dzaję, że wytężona akcja lotników wło 
sklch pod Daghabur dowodzi, iż należy 
spodziewać się ofensywy wojsk generała  
Graziani’ego, gdyż deszcze w Somali już 
rozpoczęły się  i Włosi muszę prowadzić 
szybko operacje ,  aby nie ugrzęznęć w 
błotach.

Europe)skie misje sanitarne 
w Abisynji.

ADDIS ABEBA. Konsul szwedzki 
otrzymał od księcia Karola, prezesa 
szwedzkiego Czerwonego Krzyża dep e ­
szę, zawiadamiajęcę, że setki S z w e d ó w  
zgłaszaję się do Czerwonego Krzyża, aby 
przyjść * pomocę Ablsyńczykoro

Liczba ambulansów europejskich w 
Abisynji zwiększa się. Misja ho lender­
ska złożona z 6 lekarzy wyrusza z Ad­
dis Abeby do Dessle. Oczekiwany jest 
przyjazd misyj sanitarnych: finlandzkiej, 
norweskiej, a także oddziału angielskie­
go z Sudanu.

Wszystkie misje sanitarne, które już 
znajduję się w Abisynji, będę w najbliż­
szym czasie wzmocnione.

Na froncie dyplomatycznym
chwilowy spokój.

PARYŻ W najbliższych dniach nale­
ży się spodziewać ożywienia polityczne- 
go w Paryżu, fcęczy się to zarówno z po 
wrotem do stolicy premjera Lavala z 
kilkudniowego odpoczynku w rodzimej 
Owernji, jak również z przyjazdem do 
Paryża am basadora francuskiego w Rzy­
mie de Chambrun, który odbędzie kon­
ferencje z premjerem  Lavalem.

Konferencje, jakę am basador de 
Chambrun odbył przed wyjazdem z Rzy 
mu z am basadorem  włoskim w Paryżu, 
Cerrutim, dotyczyła ogólnego położenia 
i nie wniosła żadnych nowyćh czynni­

ków do obecnego stanu rzeczy. Zdaniem 
korespondenta „Matin” , niezwykle zna­
mienny jest artykuł w „Regime Fascis- 
ta" .  Organ ten, reprezentujęcy nieprze- 
jednanę lewicę wielkiej rady faszystow­
skiej, pisze, że wszelkie nowe propozy­
cje W. Brytanji spotkałyby się raczej z 
niepowodzeniem, zaś idealnem rozwięza 
niem zatargu byłaby propozycja pokojo­
wa Ligi Narodów. Oświadczenie to po­
twierdza, że rzęd włoski w obecnej 
chwili niema zamiaru  Opuszczać Ligi 
Narodów.

Drugi raz Ameryka nie da sią
wciągnąć w wojnę europejską.
Roosevelt mówi do 600 rozgłośni radjowych.
WASZYNGTON- W piętek późnym 

wieczorem rozpoczęło się na Kapitolu 
posiedzenie obu izb amerykańskich, 
przed któremi, przy szczelnie wypełnio­
nych trybunach, prezydent Roosevelt od 
czytał swoje orędzie. Mowa jego tran s­
mitowana była przez 600 rozgłośni ra ­
djowych.}

W pierwszej części swego przem ó­
wienie poruszył prezydent sprawy polity 
ki zagranicznej. Potępiajęc w ostrych 
słow ach  różnych autokratów, którzy n a ­
rody swe pogrężaję w niedoli, prowadząc 
je do wojny. Roosevalt przeciwstawił te 
mu politykę pokojowę Ameryki i jej wy

siłki w celu zachowania prawdziwej neu 
tralności. Pokojowe i przyjacielskie s to ­
sunki pomiędzy 21 republikami Ameryki 
1 Kanadę mogę być wzorem do naśla­
dowania dla innych, jednakże w pozo­
stałym świecie sytuacja jes t  niepokoję- 
ca, a naw et groźna. Polityka Ameryki 
jest jasna i konsekwentna. „Pragniemy 
pokoju i pokojowego rozstrzygnięcia 
wszelkich konfliktów”.

Zakończyliśmy okres dyplomacji d o ­
larowej, prowadzęc odtęd dwojakę poli­
tykę neutralności, mianowicie przez wpro 
wadzenie zakazu wywozu broni i amuni 
cjl do państw, prowadzęęych wojnę, jak

również przez uniemożliwienie korzysta 
nia z naszych produktów przez państwa 
prowadzęce wojnę ponad normalne za 
potrzebowanie w czasie pokojowym.

Mamy nadzieję, że nie stoimy u pro 
gu nowej wojny światowej; gdyby jed­
nak Ameryka znalazła  się w obliczu 
zbrojnego konfliktu, to przy pomocy zor 
ganizowanej neutralności i odpowiednie­
go stanu obrony krajowej, s tarać się bę 
dzle, aby nie zostać wcięgnłętę w nowę 
wojnę.

Obywatelstwo honorowe Kielc 
dla ministra J. Becka.

WARSZAWA. Dn. 4-go bm. m in i­
s ter Jó z e f  Beck przyjął delegac ję  m. 
Kielc w osobach  p rezyden ta  m iasta  
Artwińskiego i dyrek tora  Izby Rzem ie 
ślniczej G. Axentowicza. D elegacja  wrę 
czyła p. ministrow i p ięk n ie  opraw ny 
pergam inow y dyplom  obyw ate ls tw a h o ­
norow ego m ias ta  Kielc. D yplom  zawie 
ra napis  następującej treści:

„R ada m ias ta  Kielc uchw ałą  z dn. 
21.11.1934 roku  nada je  J a ś n ie  W iel­
m o żn em u  Panu Józefowi Beckowi, m i­
nistrowi spraw  zagranicznych Rzeczy­
pospolitej Polskiej o b y w a te ls tw o  ho n o ­
rowe m ias ta  Kielc za J e g o  s tanow czą 
I m ęską  postaw ę w G enew ie w o b ro ­
n ie  suw erennośc i  i wielkości Rzeczy­
pospolitej Polskiej”.

Wznowienie wykładów na wyż­
szych uczelniach warszawskich.

WARSZAWA. Z dn iem  8 bm. nastą  
pi w znow ien ie  wykładów i zajęć na 
wyższych uczelniach. S tudencf, którzy 
skorzystali z os ta tn ie j  p ro longaty  cze ­
snego  na podstaw ie  now ego  rozporzą­
dzenia Min. O św ia ty ,  uiścić maję b e z ­
w arunkow o po w znow ieniu  za jęć  p ier­
wszą ra tę .

W drug ie j  połowie stycznia o twarty 
będzie  na un iw ersy tec ie  Józefa  P iłsu d ­
sk iego  now y gm ach , m ieszczący sale 
w ykładow e, z k tórych  jedna pom ieścić 
m oże do 1.000 s łuchaczów, pozosta łe  
zaś około  15G0.

Sale te  b ęd ą  p rzezn aczo n e  na  w y ­
kłady d la  s tuden tów  wydziału p raw ­
nego  i hum anis tycznego .

Trudno wybrać nowego 
akademika.

WARSZAWA. W dniu  wczorajszym 
odbyło się w W arszaw ie posiedzenie  
Akadem ji Litera tury , pośw ięcone w ybo­
rowi now ego  ak ad em ik a  n a  fotel o s ie ­
rocony  po ś. p. P iotrze Choynowskim.

Ponieważ dw u k ro tn e  g łosow anie nie 
dało w ym aganej większości głosów — 
w ybór odroczono n a  m iesiąc.

Polskie rokowania handlowe 
z Haiti.

WARSZAWA. Rada trak ta tow a przy­
stąpiła do zbierania m a te r ja łó w  do ro 
kowan handlow ych z republiką  Haiti. 
Polska ma zawrzeć z tern egzotycznem  
państw em  um ow ę hand low ą . Haiti mo 
że stać  się  rynleiem zbytu dla naszych 
wyrobów w łókienniczych i m e ta lu r ­
gicznych.

Lindbergh osiedlił się w Angiji.
LONDYN. Lindbergh z małżonkę 1 

dzieckiem przybył samochodem do Car- 
dlffu. Rodzina Lindberghów z a m i e s z k a  
w gościnie w majętku Lewellyn Morgana 
szwagra paai Lindberghowej.

Lindbergh oświadczył przedstawicie­
lom prasy, że osiedla się w Angiji na 
czas dłuższy i prosi ludność okoliczną, 
aby nie czyniono hałasu dokoła jego po­
bytu w cichej miejscowości Llandough 
w Walii.
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Komisja budżetowa Sejmu 
przystępuje do pracy.

WARSZAWA. — W piątek 10 b. m. 
komisja budżetowa Sejmu przystępuje 
do obrad nad preliminarzem budżetu 
na rok 1936 37. W dniu tym komisja 
rozpatrzy budżety Prezydenta Rzeczy­
pospolitej, Sejmu i Senatu oraz Prezy* 
djum Rady Ministrów. W sobotę 11 bm. 
komisja rozpatrzy budżet MSZ. W po­
niedziałek 13 bm. na stole obrad ko­
m isji znajdzie się budżet emerytur i 
rent oraz budżet Najwyższej Izby Kon­
tro li. We wtorek 14 bm. komisja rozpa­
trzy budżet MSWojsk.

We wtorek odbędzie się pierwsze 
po ferjach świątecznych posiedzenie 
Rady Ministrów.

0 uchylenie kar 
za niewykupienle patentów.

WARSZAWA. Ze względu na trud­
ności finansowe, zwłaszcza przedsię- 
blostw handlowych, w miesiącu grudniu 
ub. roku Izba Przemysłowo - Handlowa 
w Warszawie zwróciła się do M inister­
stwa Skarbu z prośbą o wydanie okól­
nika, polecającego władzom skarbowym 
zaniechanie wdrażania dochodzeń kar­
nych w wypadkach, gdy świadectwo 
przemysłowe na rok 1936 zostało wy­
kupione przez przedsiębiorstwo handlo­
we lub przemysłowe w term inie do dnia 
15 b. m.

Proces morderców 
ministra Pierackiego.

WARSZAWA. W sprawie o zabój­
stwo min. Pierackiego kontynuował w 
sobotę swą mowę obrońca adw. Szla- 
pek. Ponieważ dopuścił się on zniewa­
gi prokuratora, insynuując mu zatajenie 
istotnych dla sprawy okoliczności, został 
po raz drugi skazany na grzywnę 300 
złotych.

Po przemówieniu trzeciego obrońcy 
Pawenckiego sąd rozprawę przerywa do 
9 b.m., gdyż w międzyczasie przypada­
ją święta Bożego Narodzenia według 
starego stylu.

Litwa i Czechosłowacja muszą 
dać wyjaśnienia.

BUKARESZT. — Dziennik vAdwe- 
ru i” nawiązując do przemówienia pro­
kuratora w procesie zabójców ministra 
Pierackiego twierdzi, że Litwa 1 Cze­
chosłowacja zobowiązane są do dania 
natychmiast wyjaśnień w związku z czy 
nami im zarzucanemi.

Hitlerowcy gdańscy 
zbezcześcili sztandar polski.
GDAŃSK. — W związku z zerwa­

niem chorągwi polskiej z mieszkania u- 
rzędnlka komlsarjatu generalnego R. P. 
w Gdańsku w dn. 11 listopada ub. r. 
oraz wobec szeregu wypadków napaści 
na Polaków lub obywateli polskich na 
terenie wolnego miasta przez członków 
partji narodowo-socjalistycznej, zg łosili 
się u komisarza generalnego R. P. w 
Gdańsku ministra Pspee radca senatu 
Hirschfeld, oraz sekretarz generalny 
stronnictwa narodowo socjalistycznego 
w Gdańsku Marciani. Wyraził.’ oni ubo­
lewanie spowodu zaszłych wypadków I 
oświadczyli, że winni zostali pociągnię­
ci do surowej odpowiedzialności, j
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Wszystkim, którzy okazali tak głębokie współczucie i wzięli 
udział w naszem nieszczęściu—w czasie choroby, pogrzebu oraz Mszy 
żałobnej, oddając ostatnią posługę naszej Ukochanej Zmarłej

i. p. JANINIE GROCHOWSKIEJ
składamy tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie 

— _________________________ MĄŻ, DZIECI i RODZINA

Katastrofalne powodzie we Francji
PARYŻ. Z różnych stron Francji nad 

chodzą alarmujące wiadomości o powo­
dziach i wylewach rzek, które przybrały 
w niektórych okolicach katastrofalny 
charakter. Wody zalały wiele dróg i to ­
rów kolejowych, m. in została przerwa­
na komunikacia kolejowa w Poitteres, 
gdzie dworzec kolejowy znajduje się pod 
wodą. Naskutek tego komunikacja na 
lin jl Paryż — Bordeaux odbywa się z 
przesiadaniem. Niedaleko Aix les-Bains 
komunikacja została przerwana na lin ji 
Paryż — Modane naskutek oberwania 
się skały, co spowodowało wykolejenie 
pociągu nad Loarą i Rodanem. W Ren­

nes, Nantes, Chatellroux, Caen, Saint La 
zare niektóre dzielnice stoją pod wodą 
Położenie jest coraz groźniejsze, gdyż 
poziom wód na Loarze, Rodanie, baonie, 
Sekwanie i Mozell w dalszym ciągu się 
podnosi.

Dalszy przybór na Loarze grozi unie 
ruchomieniem k ilku fabryk w Nantes. 
W porcie rzecznym Trentemoult, gdzie 
mieszkają robotnicy z Nantes, niższe pię 
tra domów już stoją pod wodą. Linja 
kolejowa Paryż — Nantes jest przecięta 
przez wezbrane fale rzeki w paru m iej­
scach.

Rekordowa Ilość skazań 
w r. 1935 w Czechosłowacji.

MOR. OSTRAWA. Liczba wyroków 
skazujących z ustawy o ochronie repu­
b lik i czeskiej rośnie.

W Słowacji zasądzono za występki i 
wykroczenia polityczne w roku 1935 — 
11 314 osób, w tem 9,535 mężczyzn i 
1,779 kobiet.

Aczkolwiek nie ogłoszono dotychczas 
ogólnej statystyki z obszaru całej Cze­
chosłowacji, to jednak, jak wynika z po­
wyższej liczby, sok 1935 był rekordo­
wym co do ilości spraw politycznych.

Specjalna policja 
dla ciemiężenia Polaków.
MOR. OSTRAWA. Od 1 lutego r.b. 

rozpocznie w czeskim Cieszynie dzia ła l­
ność nowoutworzona dyrekcja policji, u- 
mieszczona w budynku magistratu. Biuro 
dyrekcji policji, mającej przedewszyst- 
kiem charakter polityczny, składa się z 
20 pokoi.

Personel liczy 50 żandarmów i znacz 
ną liczbę agentów tajnej policji

Od 1 lutego rozpocznie w Jabłonko­
wie działalność oddział żandarmerji spe­
cjalnej, składający się z 25 ludzi. Od­
dział ten otrzymuje specjalnego instruk­
tora służby politycznej.

Sowiety skarżą się na Urugwaj
GENEWA. Do sekretarjatu L ig i Na­

rodów wpłynęła nota rządu sowieckie­
go, domagająca się, aby zerwanie sto­
sunków dyplomatycznych z ZSRR przez 
Urugwaj rozpatrywano jako przekroczę 
nie art. 12 paktu L ig i Narodów. Spra* 
wa wpłynąć ma na porządek dzienny 
najbliższej sesji Rady Ligi.

14 b.m. egzekucja Hauptmańna.
NOWY JORK. Obrońcy Hauptman- 

na o trzym ali zawiadomienie, że egze­
kucja nastąpi w nocy na 14 stycznia. 
Obrońcy zamierzają złożyć jeszcze je ­
dną prośbę o ułaskawienie do sądu w 
New Jersey.

Tajna radjostacja antyhitle­
rowska.

PRAGA. W północnych Czechach 
operuje tajna radjostacja nadawcza o 
program ie antyhitlerowskim . D otych­
czasowe poszukiwania tej stacji nie da 
ły wyników, gdyż prawdopodobnie sta­
cja co parę dni przenoszona jest z jed 
nej miejscowości do drugiej.

Wznowiony proces królobójców
PARYŻ. Proces o zabójstwo króla 

Aleksandra jugosłowiańskiego i m in i­
stra Barthou, został wczoraj wznowio 
ny przed sądem przysięgłych departa 
mentu Rodanu w Aix-en Provence.II Kino „EDEM“ Ajej3j2 | |  Uprowadzony przez Gestapo

Ś2 Chluba amerykańskiej o ro d u kc ii! U  M!.?.URYCH P°,m M z y  SzwajcarjąH Chluba amerykańskiej produkcji! —  
Prestiżowe arcydzieło — o światowej I  ? 
sławie wytwórni „WARNER BROS" | |

jj PROMENADA i  
jj — MIŁOŚCI — jj
I i  Największa, najpiękniejsza i najbar- f f  

dziej melodyjna operetka o przeboga J Ł  
tej wystawie. J. |

^  W rolach głównych: Dick Pow ell, | |  
™  Ruby Keller, Pat O 'B r ie n .____

!! Nad program: Najświeższe aktual 
ności. Groteska. Dodatek Pata. II

iisssi&s

ZURYCH Pomiędzy Szwajcarją a 
Niemcami w yn ik ł obecnie nowy kon­
f l ik t  spowodu aresztowania na terytor 
jum  Niemiec obywatela szwajcarskiego 
dra Vonwyla, który wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa został przez agen 
łów  Gestapo zwabiony na terytorjum  
niemieckie, a następnie aresztowany.

Dr. Vonwyl by ł swego czasu założy- 
cielem t zw. frontu  narodowego w 
Szwajcarji, pracując poprzednio przez 
dwa lata w Niemczech, gdzie uchodził 
za zagorzałego hitlerowca. Poróżniwszy 
się wkrótce potem z partją powrócił 
z N iemiec do swego rodzinnego m ia­
sta Lucerny j na terenie Szwajcarji 
rozw inął energiczną propagandę prze­
ciwko hitleryzm owi. Zamierzał on wy­

jechać do Austrji, gdzie m iał wygłosić 
szereg odczytów, ujawniając sensacyj­
ne rewelacje na tem at stosunków w 
Niemczech.

Nowy pancernik niemiecki.
WILHELMSHAFEN. Pancernik .A d ­

mirał von Spee” powiększył szeregi 
n iem ieckie j marynarki wojennej. W y­
porność 10 tys. ton. Jest on trzeciem  
z serji krążowników „kieszonkowych” , 
których budowa była przewidziana 
przed 16 marca 1935 r., kiedy to Niem 
cy wypowiedziały klauzule wojskowe 
traktatu wersalskiego.

Dwaj lotnicy włoscy spłonęli 
żywcem.

RZYM. Według oficjalnego kom uni­
katu włoskiego na froncie erytre jskim  
w rejonie Tembien i Makalle odbyła 
się działalność patro li wywiadowczych. 
Drogą karawanową między Socota 
lotnicy obrzucali bombami oddziały a- 
blsyńskie, posuwające się w stronę 
lin ij w łoskich oraz obozowisko abisyń- 
skie. W rejonie Cafta jeden z samolo­
tów  włoskich spalił się w powietrza. 
O ficer — obserwator i podoficer - p i­
lo t ponieśli śmierć.

18-te dziecko robotnicy 
włoskiej.

MEDJOLAN. W Pąllauza (nad Lago 
Magiore) pewna robotnica fabryczna 
powiła przed kilkom a dniam i osiemna 
ste dziecko. Kobieta ta liczy obecnie 
lat 38. Wszystkie je j dzieci żyją.

Marlena Dietrich ucieka 
z Ameryki.

HOLLYWOOD. Znakomita artystka 
filmowa Marlena D ietrich ma zamiar 
opuścić Stany Zjednoczone, ponieważ 
nie jest w stanie ponosić kosztów utrzy 
mania 6-ciu osób, którym powierzyła o- 
chronę swej córki.

Pierwszy lis t z pogróżkami w spra­
wie porwania córki artystka otrzymała 
dwa lata temu.

Zamordowany z wyroku 
„dintojry'1.

WARSZAWA. Przed kilku tygodnia­
mi na ul. Krochmalnej w Warszawie 
został zastrzelony w tajemniczych oko 
licznościach były kasiarz, Lejzor Bich- 
man. Dochodzenie ustaliło, że zabój­
stwa dokonano z wyroku t. zw. „d in ­
to jry ” , w związku ze zlikw idowaniem  
przez policję bandy międzynarodowych 
złodziei, którzy po dokonaniu większej 
kradzieży kosztowności w jednem z 
państw ościennych przyjechali 2 łupem 
do Polski i tu zostali aresztowani. W 
wyniku dochodzenia policja aresztowa­
ła podejrzanego o współudział w zbrod 
n i znanego włamywacza Anahowicza.

ra w ostatnich dniach silnie wezbrała.
W chw ili gdy lokomotywa znalazła* 

się na moście, nastąpiło zawalenie mo 
stu w środkowej jego części, a temsa- 
mem uszkodzenie toru na znacznej 
przestrzeni.

Lokomotywa przewróciła się, powo­
dując wykolejenie dwóch wagonów o- 
sobowych.

15 osób odniosło rany, w tem czte­
ry bardzo ciężkie. W stanie beznadziej 
nym przewieziono je do szpitala.

Komunikacja na lin ji Blanc — Cha- 
te llrau lt jest całkowicie przerwana.

Przyznał się do współudziału 
w zbrodni marsylskiej.

WIEDEŃ. — Policja austrjacka are­
sztowała w miejscowości Hartberg w 
S tyrji pewnego Słoweńca, który m iał 
się przyznać do uczestnictwa w spisku 
no życie króla Aleksandra. Nazywa on 
się Marjan Bajer. Wynurzenia swe po­
czynił on pod wpływem alkoholu w je­
dnej z restauracyj, twierdząc, jakoby był 
w najbliższym kontakcie z mordercami 
króla Aleksandra, udzielając Im wydat­
nej pomocy. Bajer zaznaczył również, 
że żyje w ciągłej obawie przed policją 
jugosłowiańską. Po tych wynurzeniach 
usiłował Bajer pozbawić się życia przez 
wypicie trucizny, został jednak urato­
wany

Policja wiedeńska poinformowała o 
wszvstkiem władze jugosłowiańskie.

Wypadek śpiączki na Polesiu.
Dep Służby Zdrowia Min. Opieki 

Społecznej zanotował wypadek śpiączki 
na Polesiu.

Jest to choroba u nas rzadka i bar­
dzo niebezpieczna.

W kilku wierszach.
— Dyrektorem departamentu ubez. 

pieczeń społecznych w Min. Opieki 
Społecznej mianowany został dr. med. 
Tadeusz Dyboski, b. poseł na Sejm.

— Wczoraj podpisany został w Pa- 
ryżu francusko sowiecki układ handlo- 
wy. M i in. Sowiety zobowiązuje się 
do płacenia gotówką za obstalunkj, 
poczynione w przemyśle francuskim.

W Rio de Janeiro (Brazylja) pod 
ję to surowe zarządzenia policyjne ce­
lem udaremnienia wszelkiej łączności 
z b. posłem sowieckim w Urugwaju 
M inkinem , k tó ry  przybył tam na pQ. 
kładzie okrętu „M ass illia ” .

~  Córka b. premjera angielskiego 
Ishbel Mac Donald nabyła Pensjonat 
pod nazwą „Stary p ług ” w Aylesbury 
(hr. Buckingham). Panna Mas Donald 
będzie sama prowadziła pensjonat z po 
mocą k ilku  osób z dawnej służby b.
premjera.

Praso litewska donosi o dalszem 
rozszerzeniu się epidemji tyfusu p|a. 
mistego na L itw ie. Również w okolicy 
Lejpun skonstatowano liczne wypac(ki 
tej choroby, wobec czego założono ba 
raki dla chorych.

Willa w ogrodzie okolona świerkTm!
B E Z  P O D A T K Ó W .

4 pokoje z kuchnią. Taras, H ol.
Do sprzedania — tanio na dogodnych  
warunkach. Ewent.do w ydzierżaw ien ia  

Tam że piękne parcele ogrodowe 
(17-letn ie drzewka owocowe). 

Wiadomość: Lckarz-Dentysta MICHAŁ 
GREJN1EC w  Częstochowie I I  A leja 24.

I  Kino „LUNA” |

w

Pociąg spadł y mostu 
do rzeki

P A R Y Ż . W  pobliżu C h a t e l l r a u l t  
(dep. V ienne) wydarzyła się w pjątek  
popołudniu poważna katastrofa ko le ­
jowa.

Pociąg osobowy, nadchodzący z 
miejscowości Blanc, przejeżdżał przez 
most kole jowy nad rzeką Vienne, któ-

H o ąrezoataeyJny Kino - Teatr w C ząs ta e h o w ie .
wyświetla tylko przez krdtki o*as pier 
wszą polską operetkę filmową zakro­
joną na szeroką skalę europejską p

„MANEWRY M IŁO SNE"
W rolach głównych: Sławy polskiego 
ekranu: M a n k le w lc z ó w n a , L o d ą  A  
Halama, Z im ińska, Żabczyński, ®  
Sielanskl, A s to n , Sem poliński,

B o g a c k i. ^
Tak pięknego f i l m u  polskiego 
jeszcze nie było — orzekła krytyka,

Początek o 5.15, w sobotę o 4, w nie ®  
dzielę o 3. Ostatni seans o g. 9.30 w. $

®  Bilety ulgowe, bezpłatne nieważne1 f tmmmmmm®®®®mmmmm
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KRONIKA.
KALENDARZYK

Środa 8 stycznia. Seweryna Op , JuljanaM . 
Wackód iłońca o g. 7,43. Zachód o g. 15..41

Nocne dyżury aptek.
W  nocy z wtorku na środę: Nowy Ry­

nek, A le ja  Wolności.
W  nocy z środy na czwartek: S tary  Ry 

nek, Siedmiu Kamienic.

Nowy komendant placu w Czę­
stochowie. W tych dniach komendom 
tern placu w Częstochowie na m iejsce 
ppłk. Kaszy, mianowanego dowódcę 9 pp. 
Legjonów, mianowany został m jr. Wa 
cław  Sosnkowski z 8 p. p. Legjonów w 
Lub lin ie .

Nowomianowany komendant placu w 
tych dniach obejm ie urzędowanie.

Z Magistratu. W ubiegłą sobotę 
naczelnik m iejskiego wydziału oświaty i 
ku ltu ry  Stała rozpoczął 2 tygodniowy ur­
lop wypoczynkowy.

Przed przywróceniem hlstorycz 
nego herbu m. Częstocęowy. ha
porządku dziennym  jednego z na jb liż ­
szych posiedzeń Zarządu m ie jsk iego 
znajdzie się sprawa przywrócenia histo 
rycznego herbu m. Częstochowy, po ­
chodzącego z XVI w. i pod względem  
artystycznym  nieskończenie przewyż­
szającego obecnie używany herb, k tó ­
ry sporządzony zosta j w r. 1909 z po­
lecenia w ładz rosyjsk ich .

H istoryczny herb przedstawia m ie j­
ski m ur obronny z go tyck iem i b lanka­
m i. Z jednej strony m uru  w idn ie je  
m ajestatycznie nasrożony lew, z dru 
g ie j orzeł z rozpostartem i do lo tu  skrzy 
dłam i.

Należy spodziewać się, że sprawa 
ta natrafi na pełne zrezum ienie ze 
strony ko leg jum  Zarządu m ie jskiego i 
że restytucja starożytnego herbu jest 
kwestją najbliższej przyszłości.

Więzienie częstochowskie po 
amnestjl. W  ciągu ostatnich dwóch 
dni przedświątecznych dzięki amnestji 
mury w ięzienia na Zawodzili opuściło 
157 osób, lecz nawet i po amnestji wię 
zienie nie może narzekać no w yludnie­
nie, gdyż pozostało w niem 383 Osób 
W edług przybliżonych obliczeń, w ięzie­
nie dopiero za jak i rok powróci do sta­
nu przedamnestyjnego.

Baczność, rocznik 19151 Od dnie 
1 do 15 stycznia b r. w referacie w o j­
skowym Zarządu Miejskiego, oficyna 
Il-g ie  piętro, będzie wyłożony do prze­
glądu przez zainteresowanych w godzi­
nach urzędowych od 8.30 do 13 ej spis 
poborowych rocznika 1915.

W okresie powyższym, każdemu po­
miniętemu w spisie oraz mylnie lub nie­
właściwie wpisanemu, przysługuje prawo 
rekkimacjli t.j. żądania uzupełnienia )ub 
sprostowania spisu, które zgłosić należy 
pisemnie lub ustnie w referacie wojsko­
wym.

Nowe znaczki pocztowe dopu­
szczone do Obiegu. M in is te rs tw o  
Poczt i Telegrafów  zdecydowało dopu ­
ścić do obiegu z dn iem  15 stycznia 
br. 3 znaczki pocztowe z now ej serji 
znaczków w idokow ych. Od połow y 
m iesiąca sprzedawane będą znaczki 
wartości 45 gr. z w idok iem  zamku w 
Podhorcach, znaczki wartości 55 gr. 
przedstawiające gmach b ib ljo te k i Ra­
czyńskich w Poznaniu i znaczek 1 zł. 
z w idok iem  ka tedry  w W iln ie .

stan bezrobocia. Podług danych 
b iur pośrednictwa pracy Funduszu Bezro­
bocia sprawozdanie z rynku pracy wyka 
żuje w całym kra ju na 1 bm. ogółem 
393,644 bezrobotnych, czyli o 44,424 wię 
cej, niż w poprzedniej połow ie miesiąca.

Stan ten jednak wykazuje w stosun­
ku do danych na |dz. 31 grudnia 1934 
roku spadek bezrobocia w Polsce o 
35,475 bezrobotnych.

6-cfo klasowa koedukacyjna prywatna

Szkoła Powszechna oraz Przedszkole

St. Ligęzówny Al. Kościuszki 8 tel.11-85
w Częstochowie ____ ■ ■■■—

przyjmuje zapisy dzieci do wszystkich klas
na II półrocze 1935/36 r.

Kancelarja czynna codziennie od godz. 9 do 15.

Pomoc doraźna dla bezrobotnych,
Biuro główne Funduszu Pracy wyda 

ło  ostatnio okólnik, ustalający zasady pro 
wadzenia akcji pomocy doraźnej. Pomoc 
ta, udzielana w postaci środków żywno­
ściowych oraz zasiłków pieniężnych oso 
bom, pozbawionym pracy i n ieposia la ją  
cym żadnych środków utrzym ania— pod 
lega, jak w iadomo, konieczności odpra­
cowania, albo w trakcie  je j udzielania, 
albo też po jej otrzymaniu.

Akcję pomocy doraźnej prowadzą 
bezpośrednio, lub za pośrednictwem or- 
ganiracyj społecznych wojewódzkie b iu ­
ra Funduszu Pracy.

Z pomory doraźnej Funduszu Pracy 
mogą korzystać bezrobotni, zarejestrowa 
n i w biurach pośrednictwa pracy i pozo 
stający w ich ewidencji, którzy m. in. 
utrzym ywali się wyłącznie z wykon\wa- 
nej pracy najemnej, zamieszkują stale w 
m iejscowości, objętej akcją pomocy nic 
pobierają zasiłków ustawowych z Fundu 
szu pracy, lub  Zakładu Ubezpieczeń Spo 
łecznych, względnie zasiłki te ca łkow i­
cie wyczerpali oraz nie pobierają renty,

emerytury 1 nie posiadają majątku, ani 
też żadnych innych środków utrzymania.

Rozdział artykułów i produktów odby 
wa się przez wydawanie deputatów żyw 
nościowych na podstawie numerowanych 
i datowanych talonów, realizowanych 
przez miejscowe spółdzielnie spożywcze, 
u ł i s i e  magazyny komitetów lokalnych 
Funduszu Fracy, bądź też, jeżeli idzie o 
strawę gorącą, przez organizacje i insty 
tecje społeczne, prowadzące akcję porno 
cy doraźnej.

Dzieci bezrobotnych w wieku przed­
szkolnym i s tkolnym koszySteją z doży­
wianie przedpołudniowego w przedszko­
lach, dziecińcach, ochronkach, kolonjach, 
p6łko!onj«c.h, w szkołach powszechnych  
i zawodowych

Akcja pomocy doraźnej prowadzona 
jest w zasadzie w okresie zimowym cd 
1.XI do 31 II I. W uzasadnionych wypad­
kach akcja pomocy doraźnej może być 
p zadłużona w poszczególnych miejsco­
wościach na dalsze miesiące.

Sensacyjny proces polityczny.
W środę 8 bm. na wokandzie Sądu 

Okręgowego znajdzie się sprawa 32 let- 
n’ ego Józefa Z iółkowskiego, oskarżone­
go o to, że w czerwcu 1935 r. nakło­
n ił W ładysława Raka do pozbawienia żv 
cia robotnika fabryki „Częstochowianka" 
22-letniego Konstantego Sulińskiego.

Tragiczne to wydarzenie, stanowiące 
punkt wyjścia jutrzejszej rozprawy sądo 
wej rozegrało się w dniu 22 czerwca o 
godz. 6 rano na Ostatnim  Groszor. Su- 
lińsk i w chw ili, gdy szedł do pracy, zo­
stał skrytobójczo ugodzony 5 kulam i. Ze 
słabemi oznakami życia został on pod­
niesiony na u licy i przewieziony do szpi 
tala N. Panny M arji i przed śmiercią 
zdążył złożyć zeznanie, obciążające Ra­
ka i Z iółkowskiego.

W świetle dochodzenia okazało się, 
żc tragicznie zmarły Suliński w swoim 
czasie był badany przez sędziego śled- 
szego w sprawie Ziółkowskiego, oskarżo 
nego o należenie do Komunistycznej 
P artji Polski i zbieranie składek na 
Mopr, 1 zeznał na niekorzyść oskarżone­
go, który jednakże do dnia zabójstwa 
Sulińskiego pozostawał na wolności.

Władysław Rak był aktywnym człon­

kiem podmiejskiego kom itetu KPP. i 
członkiem  kom itetu dzielnicowego Mo- 
pru (Międzynarodowa organizacja pomo­
cy ofiarom  rew o luc ji), skarbnikiem zaś 
tegoż kom itetu dzieli icowego Mcpru był 
Z ió łkowski.

Rak po dokonanib zabójstwa Suliń­
skiego zbiegł w niewiadomym kierunku. 
Co detyczz Ziółkowskiego, to nie przyz­
nał się on do winy, energicznie odżeg- 
nywując się od jakiegokolwiek udziału 
w krwawej zbrodni.

Sąd Okręgowy w dniu tym rozpozna 
wać będzie dwie sprawy Ziółkowskiego. 
W pierwszej sprawie odpowiada sam ty l 
ko Z ió łkow ski, oskarżony o podżeganie 
do zabójstwa. W drugie j zaś na ławie 
oskarżonych zasiądą Z ió łkowski oraz 33- 
le tn i W ładysław Adamczyk, 36 le tn i Jó ­
zef Adamczyk, 28 le tn i Jan S iew ierski i 
48 le tn i Bronisław Mojse, oskarżeni o na 
leżenje do KPP. i utworzenie na te re ­
nie fabryki „Częstochowlanka" komórki 
Mopru

Obydwie sprawy zapowiadają się bar 
dzo ciekawie. Oskarżonego Z ió łkow skie­
go broni mec. Ghołdyk.

Szczegóły zniżki osobowej taryfy kolejowej,
Jedną z g łów nych inow acyj zapro­

wadzonych w nowej ta ry fie  ko le jow ej 
jest skasowanie podzia łu ta ryf na no r­
malne i podm ie jsk ie . Przyjęcie pozio­
mu ta ry f podm ie jskich, jako nowego 
poziom u ta ry fy  osobowej norm alnej 
usunęło upośledzenie ruchu pom iędzy 
m niejszem i osadami, k tó ry  odbywał 
się według ta ry fy  droższej od ta ry fy  
ruzhu podm ie jsk iego. O bniżone zostały 
rów nież op ła ty  ta ry fy  pośpiesznej. 
S ka lku low an ie  ich od obniżonej ta ry fy  
norm alne j (dotąd podm ie jsk ie j) spo­
w odowało ogó lne potan ien ie  ta ry f 
pośpiesznych dla od leg łości do 200 
k ilom etrów .

Radykalne zm iany wprowadza nowa 
ta ryfa  w ruchu podm ie jsk im  za bileta-

a w kinie JUT film „MANEWRY MIŁOSNE" kije
P R Z E P R A S Z A M Y

w s zy s tk ic h  ty c h  S z . P a ń s tw a , k tó rz y  w u b ie g łą  n ie d z ie lę  i p o n ie d z ia łe k ^ ________   . o d e s z li od

d o s ta ć  n a  w sp an ia ły  p o ls k i f i lm „MANEWRY MIŁOSNE" oraz
p ro s im y  p rzyp o m in am y

że  „ M A N E W R Y  M IŁ O S N E "  b ę d ą  w y ś w ie tla n e  je s z c z e  ty lk o  dw a d n u

g .T .ts ’iSii'J;; „m a ł a  m a t e c z k a "
w s p ó d n ic y "  z  F ra n c is z k ą  G A A L . S zc ze g ó ły  w n aszyc h  d a lszyc h  o g ło s ze n ia c h  i a fis za c h .

Dyrekcja Kina „LUNA" w Częstochowie.

m i na przejazdy wie lokrotne. Ruch ten 
obe jm uje  oko ło  45 proc. wszystkich 
podróży i 20 proc, wszystkich k i lom e­
trów  podróży, dając ledwie 5,5 proc. 
wpływu. Nowa taryfa kolejowa wprowa 
dza w miejsce k i lkunastu  — ty lko  trzy 
rodzaje b iletów w ie lokro tnych, z czego 
dwa ogolne dostępne: b ile t miesięczny 
i tygodn iow y i trzeci b ile t miesięczny 
szkolny.

Bilet tygodn iowy kosztuje obecnie 
ty le , co dotychczas najtańszy b ile t t y ­
godniowy ulgowy, t. j. robotn iczy pod­
miejski, a b ile t miesięczny o 1/3 taniej 
niż dotychczasowy bilet tego rodzaju. 
B ile ty  te stosowane być mogą do prze 
jazdu na wszystkich pociągach osobo­
wych w klasie 2-ej lub 3 ej i w ydawa­
ne są na odległości nie przekraczającej 
100 km.

W zakresie ulg indyw idua lnych 
grupowych nowa ta ty fa  nie w prowa­
dza większych zmian, natomiast doko­
nano w ie lu  udoskonaleń, uproszczeń 
i ułatw ień. Opła ty  za b ile ty  dla mło 
dzieży szkolnej, inwalidów, urzędników, 
robo tn ikw  i wojska, nie zostały obn i­
żone.

Jako trw ałe ulgi wchodzą do nowej 
ta ry fy : b ile ty  abonamentowe na 10 prze 
jazdów pośpiesznych na odległość po­
wyżej 100 km . w cenie 6 przejazdów

osobowych, przejazdy grup p ie lgrzy­
mów do Częstochowy, Kalwarji lub O- 
strej Bramy, przejazdy za b i le tam i po- 
w rotnem i wycieczkowem i w dwóch od 
mianach, na niedzielę i święta craz na 
10-dniowe urlopy, przejazdy powtórne 
z uzdrowisk, przejazdy wycieczek za- 
granicanych itp.

Pot3niaty ponadto bilety narciar­
skie i wprowadzone zostały specjalne 
bilety powrotne z imowe z większych 
miast do terenów narciarskich.

Łącznie z serw itń tam i nowa taryfa 
stosuje około 60 ulg różnego rodzaju

Naogół, według przybliżonych obl - 
czeń zarządu kolej, na 100 osób, jadą 
cych pociągami będzie około 40 za je- 
dnorazowemi b ile tam i ncrm alnem i, 45 
za okresowemi (miesięczne, tygodn io ­
we) i 15 za u lgowemi (jednorazowemi, 
grupowemi).

Jak widać z tego rewizja tary fy  po­
szła w k ierunku obniżenia opłat taryfo 
wych dla wszystkich, w miejsce pog łę ­
biania poszczególnych serwitutów.

Spadek kosztów utrzymania w
C z ę s to c h o w ie  W ub. sobotę w inspek 
toraeie pracy pod przewodnictwem in­
spektora pracy inż. Wasilewskiego od­
było się miesięczne posiedzenie komisji 
cennikowej d - badania zmian kosztów 
utrzymania K misja ustaliła, że w uh. 
miesiącu ftróctriiu koszt utrzymań1 a ro ­
dziny robot ais zsj, złożonej z 4-ch osób 
wynosił zł. 3 73 dziennie, czyli o 8 gr 
dziennie mniej niż w miesiącu poprzed­
nim Do potanienia kosztów utrzymania 
przyczynił się spadek cen mięsa i pie­
czy wsi.

Załamanie w handlu pomarań­
czami. Na rynku pomarańczowym w 
Polsce nastąpiło nieoczekiwane załama­
nie się konjutsfetury. Do kraju sprowa­
dzono wielki i lości pdmarćńcz z Hisz- 
panji i Palestyny, na które wobec spad­
ku konsumeji brek nabywców. Pomarań­
cze, które w roku ubiegłym poraź pierw 
szy od w 'e lu lat pojawiły się w kraju 
w dużej ilości i były rozchwytywane, 
obecnie straciły na atrakcyjności W ca 
łynrt kraju u jawnił się spadek popytu na 
pomarańcze, a wśied za tern spadek 
cen.

W detalu ceny pomarańcz w Czę­
stochowie 1 zł. 30 za kilo, w innych 
zaś miastach —  1 zł. 20 gr.

Ze Związku Pań Domu. W dzi
siejszą środę o godz. 17 w lokalu Zwiąż 
ku przy ul. Kilińskiego 13 odbędzie się 
plenarne zebranie członkiń, po którem 
nastąpi bezpłatny pokaz smażenia chró- 
stu, czytanie pism oraz herbatka towa­
rzyska

Sebrotarjat przyjmuje zapisy na kurs  
czytania i  p isania  dia służby domowej, 
w myśl aktualnego hasła zwalczania 
analfabetyzmu.

Amnestja dotyczy również kar 
administracyjnych. Ogłoszona przed 
trzema dn iam i ustawa am nesty jna do­
tyczy również orzeczeń i kar wyznaczo 
nych w postępowaniu adm in is tracy j- 
nem .

Jak w y jaśn iło  w specjalnym okóln i 
ku Min Spr. Wewnętrznych, pod po­
jęcie wład? adm in is tracy jnych pcdcią 
gnąć należy również i władze k o m u ­
nalne —  dobrodzie jstwo zaś ustawy 
rozciąga się na wszystkie wykroczenia 
administracyjne, dokonane przed 11 
listopada ub. r., choćby karę w y m ie ­
rzono po tym  term in ie .

Ustawą am nesty jną nieobjęte są 
ty lko  wykroczenia z art. 48 prawa o 
broni, jak również z art. 58 i 59 prawa 
o wykroczeniach.

Kawior podrożeje o 100 proc. — 
W związku z wygaśnięciem umowy 
handlowej polsko-sowieckiej cena ka ­
w ioru na polskim rynku wzrośnie o 
100 proc.
&s W związku ze stosowaniem ulg 
w podatku lokalowym od przedsię­
biorstw' rzemieślniczych, powstały w ą t­
pliwości przy ich zastosowaniu, spowo- 
du różnego komentowania przepisów 
przez właścicie li domów. Dotyczy ' to 
przedewszystkiem tych zakładów rze­
m ieśln iczych, które wykupują podwój­
ne patenty przemysłowe i handlowe. 
W sprawie tej organizacje rzem ieśln i­
cze zwróciły się do izby rzemieślniczej 
która skolei zwróci się do władz o wy 
danie rozporządzenia, usuwającego wąt 
pliwości. Dotyczy to również samego 
w ym iaru  podatku od loka li,  od k tóre­
go zakłady przemysłowe są wolne, a 
handlowe nie.
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Koniec fery) z im ow ych  w s z k o ­
łach . Z imowe ferje szkolne w szkołach 
powszechnych i ś re d n ic h  kończą się w 
bieżącym tygodniu. W piątek 10 b. m. 
wznowione będą w szkołach normalne 
lekcje.

O kres  le czen ia  w U bezp iecza ł 
n lach  S po łecznych .  W związku z roz 
poczęc iem  roku w yjaśn ić  należy  kwe- 
stje  okresu  leczenia  w (Jbezpieczalniach 
Społecznych .

Pom oc lecznicza przysługuje ubez­
p ieczonym  przez 26 tygodni a cz łon­
kom  rodziny ubezp ieczonych  przez 13 
tygodni w roku kalendarzow ym . 
U bezpieczeni więc i członkowie ich 
rodzin, którzy wykorzystali w 1935 ro­
ku okres leczenia nabyli z dn iem  1-go 
stycznia 1936 r. ponow ne p raw o  do  
pom ocy leczniczej.

W y stęp y  r z e k o m e g o  abisyAczy-
ka . O n eg d a j  liczni p rzechodnie  w dziel­
nicy s tarom iejsk ie j mieli n iebyle jaką 
sensację .  O to  w pew nej chwili z b ra ­
my dom u przy ul. G arncarsk ie j  wyszedł 
m ło d y  m ężczyzna w dziwacznym  s t ro ­
ju. Miał on na sobie  biały płaszcz, 
dość  n iezdarn ie  uszyty z kilku przeście  
radeł, na głowią zaś biały zawój.

Miary sensacji  dope łn i ło  to, że m ło ­
dzieniec zaczął z p rzechodn iam i roz­
m aw iać  w jak im ś niezrozum iałym  w 
pierwszej chwili języku. Lecz wystar 
czyło trochę o s łu ch ać  się z dźw iękam i 
dziwacznej m owy, w k tórej co chwilę 
pow tarzały  się słowa ftdd is  - f tbeba ,  
Makkale, Haile Selasie  i t.d., aby  dojść 
do n iech y b n eg o  w niosku , że m łodzie­
niec udaje, iż mówi po „ab isyńsku”.

J a k  się okazało , tym rzekom ym  a- 
b isyńczykiem  był um ysłow o  chory  S. 
Gabler. Kres dalszym  jego  popisom  po 
łożyła rodzina , k tó ra  zabrała  go do 
m ieszk an ia .

Bez p a l ta  w y s z e d ł  z w ięz ien ia .
Amnestjonowani więźniowie, nie tracąc 
cennego czasu, przystąpili już do pracy 
1 ofiarą tej niewczesnej aktywności w 
ubiegłą sobotę w południe omal nie 
padł ofiarą pracownik miejscowej elek­
trowni p J  Kowalski.

Pan K. w porze obiadowej przyszedł 
do jadłodajni Sióstr Tercjanek, znajdu­
jącej się w pobliżu szkoły powszechnej 
przy ulicy Narutowicza. Lecz zaledwie 
siad ł on do obiadu, do jadłodajni szyb­
ko wszedł jakiś nieznany młody osobnik 
„ubrany do figury” i błyskawicznie por­
wał z wieszadła palto p. K. poczem 
wybiegł na ulicę i zaczął uciekać w je ­
lenich susach.

Na alarm, wszczęty przez poszkodo­
wanego, zaczęto gonić uciekającego. 
Wreszcie został on ujęty w bramie w 
chwili, gdy wkładał na siebie skradzio-

Obwieszczenie Nr. 549*33.
Kom orn ik  S ą d u  Gro d zk ie g o  w  Cz ęs to ­

ch ow ie  IV r e w i r u  S te f an  S todó łk iewicz ,  
z a m ie s z k a ły  w  C z ę s t o c h o w ie  p r z y  ul icy N. 
P a n n y  Marji  Nr.  55, w  m y ś l  art .  1148 i 1149 
U.P.C.  n i n i e j s z e m  obw ies zc za ,  że  w  dn iu  
26 marCa 1936 roku ,  o go dz in ie  10 rano  w 
sali  p o s ie d z e ń  P i o t r k o w s k i e g o  S ą d u  O k r ę ­
g ow eg o  W y d z ia ł  Z am ie j s c o w y  w  Cz ęs t o ­
c h o w ie ,  na  p o k r y c ie  na leżności  S k a r b u  
P a ń s t w a ,  od będ z i e  się s p r z e d a ż  p r z e z  l i c y ­
tac ję  p ub l i c zną  n i e ru c ho m o śc i  mie jskie j ,  
po ło żone j  w  C zę s t o ch ow ie ,  p o m i ę d z y  
p r z e d m ie ś c ia m i  Ku ce l in e m a D ę b i e m , s k ł a ­
dające j  s ię  z części i  d m ł e k  z i em i  o r ne j  
o p r z e s t r z e n i  około 2 */2 m o r g ó w  — be z  
b u d y n k ó w .

N ieru ch o m o ść  p ow yższa:
a) w e  w s p ó l n e m  z osobami  obcemi ,  

d z i e r ż a w n e m  lub z a s t a w n e m  po s iadan iu  
n ie  z n a j d u j e  się,

b) posiada  u r zą d zo ną  ks ięgę  h ipo tecz ną  
(P.N.  1907) w  W y d z i a l e  H ip o t e cz n y m  Sądu  
G ro d z k i e go  w  Cz ęs tochowie ,

c) s t a no w i  w łasno ść  B a r b a r y  Pros tak,  
d aw n ie j  Kac pra  Janicy,

d) obc ią ż o n a  j e s t  d ł ug ie m  h ip o te c z n y m  
w k w o c ie  4.400 z łotych  z proc.  i kosz tami ,  
o raz  innemi  ogr an iczen iam i  i o s t r z e ż e n i a ­
mi,  sz c z e g ó ło w o  w  działach  III i IV po da-  
nem i .

L icy tac ja  ro szp oc zn i e  s i ę  od su m y s z a ­
c u n k o w e j  2792 zł .  82 gr.

Bio rący  udz iał  w  l icytacj i ,  w inn i  z łożyć  
kauc ję  w  wysokośc i  10 proc.  od su m y s z a ­
c un k o w e j .

Ak ta  w  sp r aw ie  p o w y ż s z e j  s p r z e d a ż y  
z n a j d u j ą  s i ę  w kance lar j i  W y d r i a ł u  Cy w i l ­
n e g o  S ą d u  O k r ę g o w e g o  w  P io t r k o w i e  
W y d z  ał Z a m ie j s c o w y  w Częs tochowie .

Ko mo rn ik  S t .  S t o d ó ł k i e w i c z .

6-cio kl. Pryw. Koeduk. Szkoła Powszechna

Z. Wigurskiej - Folfasińskiej
ul. S tasz ica  10.

przy jm uje  z a p is y  now ow stępu jących  na I I  p ó ł r o c z e  do wszystkich 
klas oraz PRZEDSZKOLA 

Kancelarja czynna w godz. od 10 — 12-ej i od 16—18-ej codz ienn ie  
za w yjątk iem  niedziel i świąt. — Telefon 16 12.

Zuchwały napad rabunkowy
pod Częstochową.

Zuchwałego napadu rabunkowego do 
konano onegdaj około godz. 3 w nocy 
na szosie pomiędzy wsiami: Kamyk — 
Łobodno.

Na zdążających do Łobodna dwóch 
handlarzy z Kamyka: Mordkę Niewiem I 
Icka Kawę napadło 4 osobników, z k tó ­
rych jeden  uzbrojony był w rewolwer.

Bandyci steroryzowali obu handlarzy 
i pod groźbą zabójstwa zażądali wydania 
im wszystkich posiadanych przez kup­
ców pieniędzy. W obawie o swe życie 
napadnięci zastosowali się do żądania 
opryszków i wydali im: Niewiem 71 zł., 
Kawa zaś — 97 zł.

Po dokonaniu rabunku sprawcy zb ie­

gli, przyczeir. osobnik uzbrojony w re ­
wolwer, poturbował dotkliwie Niewierna.

Poszkodowani powrócili do wioski i 
zameldowali o napadzie policji, która 
wdrożyła energiczne dochodzenie uwień 
czone ujęciem jednego z bandytów, któ­
rym okazał się karany już za różne prze 
s tępstwa niejaki Jan  Kajdana, bez s ta ­
łego miejśca zamieszkania. Kajdanę 
przewieziono do Częstochowy i przeka­
zano sędziem u śledczem u Boguckiemu, 
który polecił osadzić go w więzieniu.

Jak  się dowiadujemy, częstochowski 
wydział śledczy znajduje się już na 
tropie pozostałych sprawców napadu, 
których ujęcia spodziewać się należy w 
najbliższych godzinach.

ne przed chwilą palto. Ujęty jednak 
złodziejaszek tak wymownie prosił o 
wybaczenie, mówiąc że poprzedniego 
dnia wyszedł z więzienia, bez żadnego 
ciepłego przyodziewku, że darowano mu 
i puszczono go wolno.

D oda tek  w y ró w n a w c z y  d la  p r a ­
co w n ik ó w  S am orządow ych . Na kon­
ferencji w Min. Spraw W ewnętrznych w 
sprawie nowych ustaw, dotyczących pra­
cowników samorządowych, deligatów  
cen tra lnych  zrzeszeń samorządowych i 
związków pracowników sam orządowych 
poinformowano, że o b ecn a  wysokość u 
posażenia pracowników samorządowych 
będzie w całej rozciągłości utrzymana. 
Pracownicy mianowani jako publiczno 
prawni, będą zaszeregowani do najbliż­
szej grupy uposażenia, wynikającej z no 
wej ustawy uposażeniowej podług norm 
przed 1 grudnia r. z., różnicę zaś o trzy­
mają w postaci dodatku wyrównawczego, 
przytem tak  obliczona wysokość uposa­
żenia w stosunku do  tych pracowników 
będzie zmniejszona o kwotę spec ja lne­
go podatku od wynagrodzeń publicznych 
jedynie na okres obowiązywania tego 
podatku; wynagrodzenia pracowników 
prywatno-prawnych będą regulowały u- 
mowy, przytem zm niejszenie tych wy­
nagrodzeń będzie  dopuszczalne jedynie 
za ustawowem wymówieniem.

P o d a te k  lo k a lo w y  i c zy n sze  s u b  
lo k a to r s k ie .  W ładze skarbow e przy 
stąpiły  do  przygotow ania m ater ja łu  na 
podstaw łe k tó rego  dokonyw any b ęd z ie  
tegoroczny wym iar podatku . Zachodzi 
konieczność  spraw dzenia  wszystkich 
czynszów m ieszkaniow ych, p łaconych 
faktycznie przez lokatorów. Nowy p o ­
datek  będzie  w ym ierzony od rzeczy­
wiście p łaconego  kom ornego  a nie od 
teoretycznego. Właściciele d o m ó w  b ę ­
dą wezwani do złożenia wykazów ko­
m o rn eg o  P o z a te m  każdy lokator b ę ­
dzie miał m ożność w razie omyłki ż ą ­
dać dokonan ia  poprawki w wymiarze.

Rozporządzenia w ykonawcze w tych 
spraw ach  jeszcze się nie ukazały.

X
Czynsz płacony przez sublokatorów  

ulega zniżce, gdy ca łe  m ieszkan ie  ko 
rzysta ze zniżki kom ornego . J e s t  to 
niezależne od tego, czy lokator d o s ta r­
cza sub lokato row i urząnzen ia’ d o m o w e 
go czy nie. W ynagrodzen ie  za takie 
św iadczenia jak  opał, światło, te le fon  
i usługa, zniżce nie u legają .  W ynika 
to  z art.  9 p. 2 ustaw y o ochronie lo­
katorów.

Kalendarzyk łow ieck i  n a  luty .
Na za sad z ie  przepisów łowieckich, obo­
wiązujących na obszarze całego kraju

rozp oczyn a  dnia  
10 sty czn ia  r. b.Egzaminy wstępne

Gimnazjum Społeczne ul. Sow ińskiego 36

(orócz województwa śląskiego), w lutym 
przypada czas ochrony na następującą 
zwierzynę i ptactwo: Łosie byki, łosie 
samice i cielę ta , jelenie*byki, daniele 
rogiuze, jelenie i danlele-łanie  i c ie lę  a 
(oprócz województw poznańskiego i po­
morskiego), sarny kozły, sarny-kozy i 
koźlęta (oprócz woj. poznańskiego i po­
morskiego), niedźwiedzie, niedźwiedzice 
z mułem!, żbiki, norki, borsuki, zająće- 
szaraki, za jące  biolaki (od 15 lutego,) 
głuszce koguty, głuszce kury, cietrzewie 
kury, jarząbki, pardwy, bażanty kury, ku 
ropatwy, przepiórki, dzikie Indyki sami* 
ce, dzikie kaczki sam ice i m łode oraz 
inne ptactwo wodne i błotne, czarne 
bociany, dropie, dropie-kamionki (s tre -  
pety), dzikie gołębie, drozdy, kwiczoły, 
paszkoty, puhacze (oprócz woj. wileń­
skiego), ptaki krukowate i drapieżne z 
wyjątkiem jastrzębi gołębiarzy, krogul- 
ców, wron i srok, żubry, bobry, kozice 
i świstaki.

Krew na zabawie.
Krwawo zakończy ła  s ię  zabaw a, u- 

rządzona w ub. niedzielę we wsi Pod 
łęże Szlacheckie (gm. Przystajń).

O koło  godz. 3 ej w nocy, gdy zaba 
wa m iała  się już ku końcow i, wynikła 
sprzeczka pom iędzy  niejakim  J ę d r a -  
kiem  ze wsi Borlocha a m i e s z k a ń c e m  
Podłęża 26-letnim S tan is ław em  Kuchar 
czykiem . Sprzeczka przerodziła się ry 
chło w bójkę

W p e w n e j  chwi li  w r ę k u  J ę d r a k a  
b ły s n ą ł  nóż, a  po  ki lku s e k u n d a c h  roz 
legł s ię roz pacz l iw y kr a y k  K u c h a rc z y k a  
k tóry  u g e d z o n y  przez  p r zec i w n ik a  n o
żem  w okolicę k ręgosłupa  zachwiał 
się i runął na ziemię, tracąc  przy­
tom ność.

Ofiarę nożowej rozprawy przew ie­
ziono do szpitala Najśw. Marji Panny 
w Częstochow ie. S tan  Kucharczyka 
jest groźny. Spraw ca krwawego czynu 
został a resztow any.

Mąż o k r a d ł  żo n ą .  P Jadwiga s ło m  
czyńska zam przy ul Sobieskiego 8 za­
meldowała, że mąż jej Słomczyński 
Henryk, z którym nie żyje w wspólno­
ści małżeńskiej sk rad ł jej z mieszkania 
palto wart. 65 złotych.

Grozi zab ó js tw e m . P . Wojciech 
Bucz (ul. Jadwigi 37/39) zameldował 
policji, że sąsiad jego, Jan Kistela, gro­
zi mu zabójstwem

K radzież . Kradzieży 4 zł. go tów ką 
na szkodę flrona Rotbarda, dokonał 
Fajerman M oszek-Bahnysz, zam. przy 
ulicy Mostowej Nr. 11.

Odebrać można, w U komisaria­
cie P. P. zna jduje  się do odebrania 
plecak, kilka sztuk świec, oraz to rebka  
ciemienia konopnianego.

— W III im komlsarjacle P. P. zna j­
dują się do odebrania: bagażnik row ero­
wy, 2 pompki, kierownik, 2 obręcze, 2  
dętki i lampka.

Ujęcie rabusia . Policja ustaliła, że 
sprawcami kradzieży torebki wraz z go­
tówką p Helenie Walontklewlcz są n o ­
towani n iejednokrotnie w karto tekach 
wydziału ś ledczego bracia Karol i Ta­
deusz Zalejscy, zam. przy ul. Mirow­
skiej 80 Óbu zatrzym ano. P ozatem  u- 
stalono, że Karol Zalejski skredł p. Mar­
cinowi Prynce gotówkę z kieszeni.

Słowo sportowe
KOSZYKÓWKA I SIATKÓWKA 
W aw el — V ictoria 1 WKS. 27 p. p.

W ub niedzie lę  odbyły się zawody 
gier sportowych Wawelu z Krakowa prze 
ciw miejscowej Victorji I WKS. 27 p.p. 
przyczem WKS. 27 p.p. przyczem WKS. 
27 p. p. rozegrał mecz siatkówki z wy­
nikiem 2:0 dla Wawelu 1 pierwszą poło­
wę koszykówki z wynikiem 14:9 dla Wa­
welu, a Victoria przegrała mecz siatków 
ki w stosunku 2:1, wygrała natom iast 
m ecz koszykówki (w drugiej połowie) 
w stosunku 20:19.

Bardzo emocjonująco wypadł m ecz ko­
szykówki, w którym WKS 27 p. p., d ru ­
żynie Wawelu, dobrze wyszkolonej, prze 
ciwstawił grę ambitną, która nie pokryła 
umiejętnoścliWav elu, to też WKS. 27 p.p. 
spotkanie przegrał nieznacznie 14:9. — 
Druga połowa tegoż meezu, w której 
przeciwnikiem Wawelu była Victoria wy 
padła dla Częstochowy lepiej. Victoria 
zaskoczyła swą grą Wawel i po szeregu 
obustronnych ataków Victoria wygrała 
w stosunku 20.-19. Ogólny wynik 33 29 
dla Wawelu.

Spotkanie niedzielne było doskonałą 
imprezą za co się należy uznanie dla 
kierownictwa WKS. 27 pp. i KOS. V ic ­
toria, które podjęło się sprowadzenia 
tak  poważnego zespołu jak Wawel z 
Krakowa, kilkukrotnego finalistę w m i­
strzostwach Polski 1 dwukrotnego m i­
strza Krakowa.

Kto wygrał na loterji?
Onegdaj, w 1 ym dniu ciągnienia 

4-ej klasy 34 Loterji Państwowej głów­
ne wygrane padły na następujące numery:

I.
30.000 zł. na n-r! 60836.
20.000 zł. na nr. 118374.
10.000 na n-ry; 8231 35762 186370
5.000 na n-ry. 489 76191 95438 

100961 124063 154607 177539.
2.000 na n-ry. 7467 16217 18402 

37304 45619 55461 64050 66641 68730 
99200 103553 120210 121812 131284 
134154 149215 161525 162562 178217.

II.
1000.000 zł. na nr; 123694.
50.000 zł. na  nr; 125977.
30.000 zł. na n r: 184277.
10.000 na n-ry: 48791 61730 122440
5.000 zł. na n ry: 56016 66473 75837 

77026 79434 171403 1 8 8 5 5 3  190106
2 000 zł. na nry; 10545 20705 57725

60492 68525 S8838 82866 84041 85164
90716 95004 106235 118527 127421 
139409 147547 149415 153111 161069
161409 165826 172797 175975 189529 
193185.

1.000 zł. na nry; •3744 5I23 7747 
8863 9026 11070 16360 27470 33823 
35951 40923 45450 48259 5I348 51618
54904 55953 58188 59011 62723 64804
69984 73015 8 6 7 9 8  98462 105067 106674 
114108 116451 135157 136771 147643.

Czy pójdziemy ślade 
Ciechocinka?

Oamiast balów —pomoc na
biedniejstym .

P rzedstaw iciele ciechocińsk ich  < 
nizacyj, zgrom adzeni z Inicjatywy i 
scow ego proboszcza ks kan. Asti
zebraniu uchwalili następującą rezol

„Przedstawiciele ciechocińskich 
nizacyj, mając na względzie cg 
ciężką sytuację materjalną społet 
stwa, wśród którego są całe rzesze 
robotnych, a s tąd  i wiele rodzi 
skrajnej nędzy, żeby nie rozgorj 
zgłodniałych, którzy z zawiścią p< 
na tych, co w karnawale bawią si 
balach — uchwalają jednomyślnie 
urządzać w Ciechocinku balów w 
nawale 1936 r. Jednocześnie  posl 
wiają zebrani szukać wspólnie fi 
szów na wydajną akcję w celu  przy 
z pomocą organizacjom o charak 
charytatywnym".
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KOBIECE.

MODA.

K arnaw ałow a m oda.
Karnawał tego roku lśni od błysz­

czących taft,  od welurów, welwetów 
i Jam.

Suknie sq przeważnie jasne, pas te lo­
we, różowe, bladoniebieskie,  cytrynowe, 
„słoneczne* i seledynowe Są to prze­
ważnie suknie z tafty, sute, bardzo czę­
sto podobne do krynolin z rękawkami 
bufiastemi,  wymarszczonemi.  Suknie te 
są przyozdobione zwykłe kwiatami, 
wdzięczneml  bukiecikami fiołków, p ęc z ­
kami  róż i konwalij.

Suknie z welwetów i welurów maję 
obcisły krój, lekko rozszerzony ku doło 
wi. Ozdabia się je złotemi,  srebrnemi  
lub kolorowemi sznurami  (bardzo mod- 
nemi  w tym sezonie).  Przy wycięciu 
kwiaty, które prawie zupełnie wyparły 
klipsy), duże, płaskie z weloru. natura l­
nie jasne.

Bardzo efektowne i bardzo modne 
s ą  suknie z koronki. Niestety również i 
bardzo drogie. Niedawno widziałam na 
jednej  z rewij mód suknię z czarnej ko 
ronki z  t renem,  k t ó r ą  okalały przy wy­
cięc iu wieniec z krwisto czerwonych ma 
ków Suknia z kremowej  koronki miała 
przy dekolcie i pasie pęczek naszych 
swojskich,  rodzimych chabrów.

Moda karnawałowa jes t w tym roku 
wybi tnie kolorowa. Chociaż czerń  jest 
zawsze modna.  A biel najpiękniej wy­
gląda na balowej sali.

Pantofelki nos imy kolorowa, bardzo 
wycięte,  ozdobione klipsami. Pończoszki 
jasne,  częs to zastosowane do toalety 
{niebieskie,  różowe). Torebki złote,  s r e ­
brne, kolorowe lub z czarnego zamszu. 
Rękawiczki długie. W ręce wachlarz.

Przy włosach nosimy również kwia­
ty. Naturalnie,  że włosy nasze muszą 
być misternie uczesane,  żeby nie roz­
rzuciły się podczas  tańca.  Twarz wypo­
częta,  mi ła i świeża i dobrze zrobiona 
—  1 idziemy na bal.

KOSMETYKA.

Sztuka up iększan ia  w łasne j  
tw arzy .

Sztuka ta, jak każda sz tuka wogóle,  
w ym aga  przy jej s tosowan iu  dużo g u ­
stu, umiej ę tności  w s tosowaniu  o d p o ­
wiednich środków kosmetycz nych  oraz 
dyskrecj i  i um iaru  Pods tawowem dą 
żen iem  kobiety przy upiększaniu  się,  
winno być podkreś lenie  dodat n ich  st ron 
twarzy i za tuszowanie u jemnych,  a 
zwłaszcza podkreś lenie  typu,  który  da ­
na  twarz cha rak teryzu je  i jakiegoś  po- 
szczegó lnego  indywidua lnego  rysu. 
PJzytem należy zachowywać umiar ,  
gdyż p rz esadne  s to sow an ie  ś rodków 
kosmetycznych nietylko n i e  prowadzi  
do os iągnięcia celu,  lecz może  w y w o ­
łać efekt zgoła śmieszny.

Wśród kobie t  sz tuka  upiększania  
stała się bardzo skom pl ikowan a,  ponie 
waż t rzeba  się l iczyć z porą roku, d o ­
by, k l imatu  i nawet  ko lo rem sukni .  
To też,  przynajmniej  od  czasu do cza 
su t rzeba zas ięgnąć rady specjalisty.  
Tern też t łumaczy  się coraz większe  
rozpowszechnienie  się t. zw. ins ty tu ­
tów piękności .  Wraz z rozwojem tych 
zakładów i popularyzacji  upiększania  
się, rozwija się również s a m a  technika  
upiększania  i udoskon ala  się „przemys ł  
ko smetyczny" ,  tak w kwest jach szmin- 
kowania cer i warg,  jak i m alow an ia  
brwi i rzęs.

Do n iedawna było bardzo rozpow­
szechn ione zdanie, iż stałe używanie  
ś rodków kosmetycznych psuje cerę,  a 
w os ta tecznym wyniku szpeci twarz.  
J e s t  to zdanie  b łędne zwłaszcza o ile 
się zważy o g ro m n e  postępy „chemji  
kosmetycz nej”. Niema jednak dymu 
bez ognia.  Powyższy pogląd zawiera 
źdźbło racji w tym sensie,  że częs to  
n i eudolne  szminkowanie  doprowadzi ło 
do skutków nade r  u jemnych,  co t łuma 
czy się nak łada n iem pudru ,  różu itp. 
na  cerę niezdrową,  lub  też używanie

środków kosmetycznych,  n ieodpow iada  
jących rodzajowi cery.  Praktyka w y k a ­
zała więc, iż przedewszys tkiem należy 
dbać  o to,  by ce ra  była zdrowa i wra 
zie chorowitej  cery lepiej  kos metyków  
s a m e m u  wogóle nie używać.  Co d o t y ­
czy typów cery, to  zgrubsza  biorąc,  
należy odróżniać  cerę  s uchą  i cerę  tłu 
stą.

Pods tawową  rzeczą przy up iększa ­
niu się jes t sprawa podkładu pod szmin 
kę,  t.j. p rz ygo tow anie  ce ry  do należy­
tego przyjmowania  szminki.  Przy c e ­
rach suchych  należy używać do p o d ­
kładu kremów,  zaś przy ceracn tłustych 
— mleczka roślinne.

Gdy podkład jes t należycie przygo­
to w any  i jeszcze nie wysechł  można 
rozpocząć  nakładanie  różu w małych 
llościaoł), k tóre należy dokładn ie  ro 
zetrzeć po twarzy. Nie należy odrazu 
nakładać zbyt wielkich ilości, przyczem 
lepiej używać różu t łus tego niż suche 
go. Najlepiej  rozcierać róż na dłoni, 
mieszając  go z kr e me m ,  aż do chwili 
gdy mieszanina będzie miała żądany 
odcień.  O dc ień różu,  który s to su je m y  
winien być wybierany w zależności od 
pory roku, klimatu,  doby i t p., przy 
czera w okresie,  gdy cera  jes t opalo  
na należy używać z mocnym  odc ie ­
ni em pomarańczowym. Trzeba zazna 
czyć,  iż róż t łus ty kładzie się pod p u ­
der,  zaś róż suchy na puder ,  flczkol 
kolwiek użycie różu wydaje  się rzeczą 
ła twą,  jed nakże tak nie jest. Głownem 
zadani em  różu je s t  ożywienie w yra ju  
oczu,  wobec czego należy różu n ak ła ­
dać  jaknajwięcej .  Przy oczach podłuż­
nych róż nakładać  przy skułach,  aby 
je uwydatnić.  W wypadk u policzków 
zbyt  wklęs łych zaleca się nak ładanie  
różu naokoło wklęsłości.  Przy twarzach 
wąskidh lepiej wogóle różu na policzki 
nie nakładać.

Najgłówniejszą rzeczą jes t nbleżyte 
pudrowanie  się, zwłaszcza, iż istnieją 
wypadki,  gdy dla dos ta t ecznego upięk-

Sżenia się wystarczy sam  puder .  Przy 
nak ład an iu  pudru nie n a l e ż y  nig 
dy twarzy mocno nacierać  a lbowiem 
wywołuje to {podrażnienie naskórka.  
Puder  należy nak ład ać  przy pomocy  
puszka z lekka uderzając  n im po twa 
rzy, lub  przy p o m o c y  waluty.  P o  n a ­
łożeniu  pudru t rzeba kilka m in u t  wy­
czekać ,  aż złączy się on należycie z 
podkładem.  Wtedy dopiero należy nad 
miar  pudru usunąć  przy p o m o c y  m i ę k ­
kiej szczoteczki.  Dla należytego pudro 
wani  s ię używamy pudru o dw óch o d ­
cieniach,  mocnie jszym i s łabszym,  przy­
cz em  czoło powinno być pudro w ane  
pudre m  jaśniejszym,  gniż reszta t w a ­
rzy, ponieważ jaśnie jszy pud er  jakoby 
powiększa  powierzchnię .  J a sn e g o  p u d ­
ru używa s ię również,  o ile nosek jest  
zbyt  rrfały W lecie,  gdy twarz jes t o 
palona t rzeba  używać pudru c i e m n ie j ­
szego,  niż zwykle ,  aby opalenizna  p r z e ­
zeń nie przebijała.

DOBRA GOSPODYNI.

Tort makowy. 4 żółtka uciera się
z 30 dkg. cukru i 2 łyżkami kakao, 30 
dkg dobrego maku wydmuchuje się o 
ile jest zaśmiecony, lub wysiewa się przez 
ciekle sito, nas tępnie  parzy wrzątkiem, 
zostawia w nim pół godziny, odcedza  z 
wody 1 miele w młynku, następnie ucie­
ra się go w niepolewanej misce na gład 
kq masę,  dodaje szczypię soli oraz utar 
te poprzedno żółtka z dodatkami , oraz 
5 dkg. mąki i 5 dkg. drożdży rozpusz­
czonych w dwóch łyżkach letniego mle­
ka. Tor t  piecze s ię jak każde ciasto 
drożdżowe w gorącym piecu 30 — 35 
minut. Po wystudzeniu oblewa się go 
lukrem cytrynowym lub czekoladowym 
i posypuje kolorowym maczkiem.

Mazurek orzechowy. 30 dkg. m ą ­
ki rozkruszyć z 20 dkg. masła,  dodać  
10 dkg mączki cukrowej,  sok i otartą 
skórkę z całej  cytryny, żółtko oraz łyż­
kę kwaśnej śmietany.  Zagnieść szybko

K 28244 K 2t25S

Wytworna bluzka nadaje sią zarówno do teatru, 
na koncerty jak i na przyjęcia...

Bluzka zdobyła w dziedzinie mody prawo  obywate ls twa.  Stanowi  ona 
niety lko uzupe łnien ie  spor towego ko s t jumu  za dnia,  ale za s tępu je  z p ow odze­
n iem  sukn ię  po pu łudn iową  i wiecżcrową.  Bluzki „wieczorowe” nosi się podczas  
partji  brigdea ,  w teat rze,  na  wizycie: są one  twarzowe i młodociane .

28241. Elegancka bluzka kamizelkowa z tafty w pas ty low ym  odcieniu.  
Su to  m ar szczone rękawy,  ryszka dokoła szyi.

28201. Bluzka wieczorowa z szerokiemi rę kaw am i ,  k tóre  u góry są 
z m a r s z c z o n e  J a k o  przybranie p l isowane ryszM.

28244. Wytworn y kos t jum wieczorowy z czarnego Crepe  Sat in lub z a- 
ksami tu .  Uzupełnia go t ju lowa bluzka a pow iew ny m kołnierzem,  jak  na ry su n ­
ku na lewo

28255. S u k n ia  wieczorowa złożona z czarnej  ak sa m i tn e j  spód nicy  i bia

łej jedwabnej  bluzki.  Wycięcie i pasek  bluzki s t eb now ane na miękkiej  podszewce.
28202. Kasak z czerwonego  lub kolorowego a k s a m i tu  ob ra m o w an y  f u ­

t rem,  k tóre  b iegnie  dokoła g łębokiego dekol tu  w tyle i przechodzi  sprzodu p od  
szyję. Rękawy również  o b ra m o w an e  futrem.

28165. Młodociana bluzka taftowa. Twarzowy ża b o t  i szerokie rękawy.
28274. Na bluzkę wieczorową wkłada się e legancką pe lerynkę z futra,  

aksamitu ,  lub też z imitacji  futra.
28243 Oryginalna bluzka taftow a o  twarzowych rękawach, drapowa-  

nych u góry. Sprzpdu w ąskte  plisy z tej sam ej materji, ułożone w zęby.

\
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na gładkie ciasto,  kt£re zostawić w chło 
dzie godzinę.  W międzyczasie uciera 
s ię żółtka, z 20 dkg. cukru dodaje 20 
dkg. orzechów włoskich zmielonych oraz 
pianę z 5 białek Cias to  wałkuje się 
cienko. Dwie t rzecie ciasta kładzie się 
na blasze posypanej mękę,  nakłada  war 
s twę marmolady porzeczkowej  (lub in 
nej kwaskowej),  nas tępnie jako drugę 
wars twę przygotowaną m as ę  orzechowę,  
wkońcu układa się na wierzchu skośnę 
kratkę z pokrajanej na cienkie paski re ­
szty ciasta.  Ostatecznie smaruje  się c ia­
sto jajkiem i piecze w wolnym piecu; 
zupełnie wystudzone kraje się w małe 
kwadraty.

Podana masa wystarczy na dwa m a ­
zurki wielkości talerza.

RADY PRAKTYCZNE.

Pończochy jedwabne rzadko noszone,  
albo chowane,  jeszcze nie noszone,  nie 
lubię kontaktu z powiet rzem.  Chować 
je owinięte w papier satynowy, najlepiej 
w tekturowem pudełku.  Prać w letniej 
wodzie i mydlinach,  nie tręc.  a wyży- 
majęc,  potem płókać w letniej wodzie 
z octem. Suszyć nie powieszone,  ale 
położone na ręczniku lub prześcieradle 
płasko.

Z KRAJU.
Jeden grosz...

Jed e n  z mieszkańców Chojnic, p. Ro 
man W., inwalida wojenny, otrzymał  od 
izby skarbowej w Poznaniu pismo, któ­
re podajemy, w dosiownem brzmieniu:

„Na pismo z dnia 22 listopada 
1935 r. izba skarbowa wyjsśnia, że przy 
znany dekre tem z dnia 7 października 
1935 r. dodatek pielęgnacyjny Zfl czas 
od 1.2.1928 do 30 9 1 9 3 2  r. wynosi mie­
sięcznie 187,50 marek,  czyli należałoby 
panu wypłacić za powyższy okres to 
jest  za 56 miesięcy, kwotę: 10 tys. ma 
rek, co w przeliczeniu na złote wynie­
s ie 0,01 zł \

Za naczelnika wydziału: kierownik
oddziału ( p o d p i s ) ..

Ciekawi jesteśmy, ile kosztowała k o ­
respondencja ) ilu urzędników musiało 
obl iczać t ę  imponujęcę sumę...  jednego 
grosza.

Sprzymierzeniec śmierci.
Między bogaczami  amerykańskimi  ro 

dżina Du Pont  zajmuje dzisiaj,  jak się 
zdaje,  naczelne  miejsce.  Pccz ętek  jej 
karjery rozpoczyna się cz tery dziesiętki 
lat temu od rozbudowy małej  fabryki 
prochu pod małem mias teczkiem Wil­
mington, w stanie Delaware,  do rozmia 
rów wielkich zakładów fabrycznych. Del 
szy rozwój tego przedsiębiorstwa, to fan 
tastyczny pochód dynastji  Du Pont  ku 
szczytom potęgi światowej.

Kamień węgielny pod potęgę  rodzi ­
ny Du Pont  położył w czasach rewolucji 
francuskiej  Samuel Du Pont,  współpra­
cownik ówczesnego chemika francuskie­
go Lavoisier, zbiegły do Ameryki. Waż­
ne etapy w rozwoju fabryki stanowię 
wojna stanów południowych ze stanami  
północnemi  oraz wojna amerykańsko-hi- 
szpańska.

Zakłady Du Pont  zamienione zostały 
na spółkę akcyjnę i zaczęły ruzszerzać 
zasięg swój poza granice Ameryki. W 
chwili wybuchu wojny światowej fabry­
ki prochu w Wilmington, za trudniajęce 
5.300 pracowników, stanowiły będź co 
będź czynnik poważny. W cięgu roku
jednakże liczba ta wzrosła do 20 000. 
Od tej pory rozrost  zakładów odbywał 
się w tempie zawrotnem. Niebawem li­
czba pracowników przekroczyła pierwsze 
sto tysięcy, nowe zakłady fabryczne wy 
rastały z błyskawicznę szybkośclę.  Za
r. 1916 wypłacono dywidendę w wysokoś 
ci 63 proc. Dzień i noc huczały w za­
kładach Du Pont maszyny, dymiły ko­
miny, dudniły pocięgi, niosęce nn wy­
brzeże śmierć i zniszczenie.  Każdy po 
clsk, wystrzelony na froncie, przysparzał  
majętku rodzinie Du Pont.  Nieprawdo­
podobne wprost sumy wpływały na kon 
tę zakładów Du Pont.  Z końcem roku
1917 czysty Sch zysk oceniano na 400 
milj. funtów.

Od tej pory zaczęł  się podbój naj ­
większych i nailepszę przyszłość rokuję 
ćych przemysłów zbrojeniowych, które 
stopniowo dostawały się pod kontrolę 
Du Fonts .  Proces  ten w okresie powo­
jennym odbywał  się na większę jeszcze 
skalę. Jego domenę s tał  się przedewszy 
stkiem wojenny przemysł  chemiczny. 
Liczę się z tern, że wrnzie wojny zabra

knęć może koniecznych surowców, kon­
cern Du Pon t  powołał do życia wielkie 
fabryki surogatów, jak sztuczny jedwab, 
sztuczna skóra, guma i sztuczna kość 
słoniowe.

Pieniędze jego płynę niezliczonemi 
ukrytemi kanałami,  wpływaję za pośred­
nictwem koncernów gazetowych i towa­
rzystw radjowych na oplnję pubiicznę i 
toruję królowi zbrojeń drogę do wszyst 
kich części świata.

Nad por tem w New Castel  wznosi 
się niby dumny zamek średniowieczny, 
pałac rodziny Du Pont.  Tutaj zamieszku 
je wraz z dwoma synami najpotężniej­
szy człowiek Ameryki 1 układa plany no 
wych gigantycznych kampanij  w krainie 
śmierci .

W Afryce znowu grzmię działa,  cały 
świat  drży w goręczce zbrojeń,  tylko 
król zbrojeń zachowuje chłodny spokój. 
Jakikolwiek weźmie obrót  wojna — na 
tym czy innym froncie, prawdziwym zwy 
cięzcę będzie zawsze Pierre Samuel  
Du Pont.

RZECZY CIEKAWE
Liścik m iłosny.

Księżniczka Liang Li rozmiłowana w 
w sławnym z mędrosci swej mandarynie 
Hunng Wu napisała do niego list z 44 
liter na tak małym skrawku papieru,  że 
mieści się w uchu igielnem.

Mikroskopijny ten list znajduje  się 
w muzeum Smithsona w Nowym Jerku 
i musi być powiększony 88 razy, aby go 
można było odczytać.

Ktoby to pom yślał?
W Fergus Falls w Stanach Zjedno 

czonych pewien 25-letni mężczyzna za ­
mierzał  popełnić samobójstwo,  strzela- 
jęc trzykrotnie z rewolweru w lewę stro 
nę  klatki piersiowej w okolicę s e r c a .— 
Mimo to żyje, gdyż jak okazało się serce 
ma z prawej strony.

„ZnaKowanie“ przestępców 
sam ochodowych.

W  Niemczech zos tało wydane zarzę- 
dzenie policyjne, mejęce  się przyczynić

SBOIACIfl 
IGŁOWY

f  ąouDO 
m o /Z K iitiown

t f f
p n c ió m

do zmniejszenia przes tęps tw komunika­
cyjnych

Rozporzędzenie to postanawia,  że po­
jazdy mechaniczne osób, które sę win­
ne częs tych uchybień komunikacyjnych,  
zostaję oznaczone żółtym krzyżem, p o ­
jazdy zaś, niedajęce pełnego bezpieczeń 
stwa ruchu — żółtym oierścieniem.  Za 
rzędzenie zwraca się również przeciwko 
nadużywaniu sygnałów samochodowych,  
przewidujęc za te brrdzo częs te przó 
winienia odpowiednie kary

RADJO.
WARSZAWA 8 stycznia

6.30 Kolenda. 6.33 Pobudka do f im n a s ty  
ki. 6.36, Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). — 
7.20 Dziennik poranny. — 7.50 P ro g ram  na  
dzień D astę p n y . 7.55 „Parę  informacyj “ . —  
11.57 Sygnał czasu z W arszawskiego O b - 
serw . Astr. 12 00 H ejna ł  z K ra k o w a . — 12,03 
Dziennik południowy. — 12.15 Pogadanka — 
13.30 K oncert  ork T . S e r e d y ń s k ie g o .  13.25 
Chwilka gospodarstw a domowego. (5.15 W ia 
domości o eksporc ie  polskim 15.20 P rz e g .  
ląd giełdowy. 15.30 Muzyka lekka (płyty) _
16.00 Audycja dla dzieci s tarszych ze  L w o ­
wa. 16.20 Pieśni ludow e — 1645 Rozm owa 
muzyka ze słuchaczem  radja . 17.00 .D ysku­
tu jm y". 17.20 Muzyka am erykańska  z Wilna.
18.00 „Św iat się śmieje". 18.10 T ra n s m ia ja  
z Krakowa. 18 30 Skrzynka ogólna — 18.40 
Zycie kulturalne i a rrvstyczne stolicy. 18.45 
Program  na dsieó następny. 18.55 Pogadan­
ka. 10.05 Koncert reklamowy. 19.35 W iado­
mości spo r tow e .  — 19.50 R ep o r tsż  aktualny
20.00 Audycja ze L w ow a.— 20.45 D ziennik 
w ie c z o rn y .-  20.55 Obrazki z Polski w spó ł­
czesnej. 21.00 T w órczość  F ryderyka  C h o p i ­
na. 21.35 Szkic literacki. — 21.50 Pogadanka 
dla kupca 22.00 Muzyka taneczna w Wyk. 
ork. P. R pod dyr. Z. Górzyńskiego. 23.00 
W iadom ości meteorol. dla żeglugi powie­
trzne j,

„Składajcie ofiary na Nacaelny 
Komitet Ucecsenia Pamięci M anuał~  
ka J .  Piłsudskiego konto P.KO. / J / j " .

Krwawa 
Czwórka

—  Przekonana pani jesteś ,  t e  La z 
t i g u es—jeżel i  to on sk ry w a  się pod 
imieniem Jul jusza  T er mit ta  —  nie odje­
chał  s P a r y t a  lyońską dnia 21 grudnia?

—  Stanowezo je s t em  o tein pr zeko­
naną.  Jakąbądź  ło t r  w tej  sprawie od ­
grywa rolę,  mnsi go ona bardzo obcho­
dzić. Nie przypuszczana,  ażeby się z P a ­
r y t a  wydalił .

W t e j t e  chwili  do gabinetu  p rz y ­
nies iono telegram.

— A to zapewne odpowiedź,  k tó re j  
e s seka jem y  — odezwśł  s ię naczelnik 
policji ś ledczej  — to n iezawodnie od 
naszego agenta  brukselskiego.

—  Prawdopodobnie — wtrąci ła  pani 
Hosier— musiał  czasu nie t racić.  Nieoh 
pan naczelnik prseezyta.

— 1 cóż?— spyta ła  pani Rosier,  a głos 
je j  drżał  z niecierpliwości.

Naczelnik policji  rozpieozętował  k o ­
p e r tę  i czyta ł  głośno:

Żadnego paszportu nie wydano w 
Bruksel i  na imię Ju l ju sz  Termi t t .  Mu­
si to być osoba zmyślona,  bo podaje 
s ię za właściciela domu w Bruksel i ,  
gdy tu  woale takiego nie ma. Paszpo r t  
j e s t  wlęo sfałszowany*.

— Miałaś pani słussnośćl  dodał n a ­
czelnik policji.

—  Co pani t er az  pocznie?
—  Jeszcze nie wiem. Myśli  me p r a ­

cują.  S teram s ię znaleźć sposób...  Kom­
binację.  Ale przyjdzie natchnienie  i 
przys ięgam panu, że celu dosięgnę.

A gentka  pożegnała s ię i wstąpiła 
potem do fotografa prefektury.

Tu gotowych już  było sto sztuk fo- 
tog ra ł i j  spinki od mankiet .

Aime J o u b e r t  kazał je natychmias t

odesłać do naczelnika policji, ażeby 
nas tępn ie  rozdane zos tały pomiędzy j u ­
bi lerów paryskich.

Niezawodnie k tó ry  z n ich pozna t ę  
spinkę i będzie mógł  udzielić wiado­
mości, koma j ą  sprzedał .

Zbl iżała s ię chwila oznaczonego wi­
dzenia s ię z Jod ele t em i Marte lem.

Obaj agenci  byli punktualni .  Z ude­
rzeniem godziny szós tej  na  zegarze  
miejskim zjawili  s ię na ulicy Meslay 
razem choć z przeciwnych st ron.

J o d e l e t  b y ł  po wiadomości  w konsu­
lacie belgi jskim.

Pas zpor t  na imię Jul jusz a  T e r m i t t  
wizowany był dnia 8 g rudnia  —  wido- 
oznie podrobiony,  gdyż nie mógł  być 
wydany w Bruksel i ,— gdzie wcale nie- 
znano Jul ju sza  Termit t .

Z kolei Marte l  zdał sprawozdanie 
z powierzonego mu zlecenia.

Z pustemi  wróci ł  rękami .
W kanale na ulicy Montorguei l  p o ­

czyniono najs tarannie jsze  poszukiwania,  
ale daremDie.  — Nie znaleziono nic.

Obaj ageoci ,  będąc zdania,  że wszy­
stko jak  najgo rzej  idzie, nie patrzel i  
na agentkę ,  ani nawet  na siebie.

Paoi  Rosier  wstała.
— Do ju t r a ,  moi panowie — rzekła  

— W prefekturze  o tej  godzinie,  kiedy 
przypada zdawanie  rapor tu .

Jodele t  i Mar te l  ukłonili  się i ode­
szli. Aime Jo u b e r t  znowu padła na krze­
sło i za topi ła  się w myślach.

X I V .

Co się s tało  z Maurycym tymcza­
sem, kiedy pani R o s ie r— matka j e g o — 
zawzięcie ś ledzi ła mordercę  i jego 
wspólników?

Wstawszy wcześnie rano w dniu o- 
znaczonym dla odjazdu, zapakował  rz e­
czy w walizę, poszedł  do res tauracji  w 
pobliżu pre fektury ,  — gdzie miał  do­
stać  kopję metryki  Symony.

O godzinie 9-ej dobrze się najadłszy,  
zjawił  się w prefekturze ,  gdzie mu wy­
dano ów dokument ,  należycie poświad­
czony przez władzę.

Opuściwszy Paryż  w południe, Mau­
rycy przybył do Joigny o t rzeciej .

Umywszy sobie twarz  i ręce,  Mau­
rycy zeszedł  nś  dół ze swego numeru 
i w kuohni hote lowej zastał  właściciel ­
kę,  wdowę Hiiirot.

—  Myślę o pańskim obiedzie— rze­
kła. —  Na dworze chłodno. Czy «hoe 
pan jeść  obiad w małej salce, czy mam 
panu nakryć tutaj  w kuohni przed og­
niem na kominie.

— Zjem tuta j  obiad —  odrzekł .  
Dobrze mi będzie przy ogniu.

Służąca nakryła  niewielki  stolik.
Wdowa Huirot  spyta ła  ńa pozór od 

niechcenia:
— Zapewne pan pierwszy j e s t  

w tych s t ronach.  Jeszcze  n ie  miałam 
przyjemności n igdy pana tu  widzieć.
Podróżuje  pan dla p r z y j e m n o ś c i ?

— Niezupełnie.
— To zapewne dlh in teresów?
— Tak i może będę mógł  powziąć 

o i  pani j a k ą  potrzebną dla mnie w ia ­
domość.

Czy pani w Yiąue -sur-Bresne  lub 
okolicy nie zna n iejakiej  pani Charra is?

— C h a r r a i s ?— p o w t ó r z y ł a  wd ow a — 
Tu m a m y  wielu CharTais .  Nawet j ed n i  
z nich  to moi k re w n i .  Tylko o k tórych 
pan m ów i?

— Kiedy nie wiem o których.  Wy­
borny rosół.

— Bardzo mi przyjemnie ,  że panu 
smakuje.  Jeżel i  pan wie, jak  na imię 
te j  Charr a is ,  o k tó rą  pan pyta,  ta  może 
będę wiedziałs.

— Klaudyna je j  na imię.
— Ta, co dzieci  brała na  wychowa­

nie?
—  Właśnie!
— To bardzo porządna kobieta.

Wszyscy C h a rra is  są porządni. Widy­
wałam ją  codzień, kiedy jeszcze miess- 
kała w Vique-sur-Bresne.

— Więo tu j u ż  nie mieszka? — spy­
tał  Maurycy pośpiesznie.

— L a t  temu już  pięć w y p ro w ad z i ł a
się s tąd  po śmierci męża.

— A te raz  gdzie mieszka?
—• O, niedaleko stąd,  w wiosce 

Puisy .
Mniej więcej ,  jak daleko stąd?
■— Około pięciu kilometrów.  W t rzy  

kwadranse można tam zajść.  Czy pł n  
nie przyjeohał  czasem poto, aby j ej  
oddać dziecko na wychowanie? Ma ona 
i w Viąue i w Puisy,  gdzie mieszka,  
domek i kawał  g runtu ,  a do w s zy s t ­
kiego t ego  doszła w uczciwy sposób.  
Klaudyna kobie ta  porządna jedno je j  
ty lko szkodzi.

— Cóż takiego?
— Córkę ma ladacznicę w Paryżu  

i od czasu śmierci  nieboszozyka Char-  
r a i s  żadnych o niej  nie dos tała wiado­
mości.

—  P rz y k r a  to rzecz n a tu ra ln ie  —
— odpar ł Maurycy— ale temu p r z e ­

cież niewinna pani Charra is .
Zjawi ło  s ię  ki lku  gośc i  i r o z m o w a  

z o s t a ł a  p r z e r w a n a  ku w ie lk ie m u  z a d o ­
w o le n iu  Mau ry cego ,  k t ó r y  już  nie  m ia ł
0 co w i ę c e j  się dowiadywać .

Zjadłszy obiad i napiwszy s ię kawjr 
z t r zem a  kiel iszkami  l ikieru,  wypali ł  
cygaro  i poszedł  spać.

Nazajut rz już o dziewiątej  zrana  był 
na n o g ach .  Obfite Bpożywszy śniadanie
1 znowu uraczywszy s ię winem, k tó re  
mu doskonale smakowało,  wyszedł  z h o ­
telu i wypy ta ł  o drogę,  prowadzącą do 
wsi a raczej do mias teczka,  gdzie mie ­
szkała Klaudyna Char ra is .  S p o s t r z e g ł ­
szy jakiegoś  człowieka przed domem. 
Maurycy podszedł do niego i zapytał:

d. c. n.
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